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W ia d o m o ś c i  K p. a j o w b .
Sankł-P etersburg dnia  i5  listopada.

(z G azety le Conservateur Im partia l).
Gdy powodź dnia 7.1. o t . ,  podnosi wszy wszy- 

• tk ie  mosty ha N ew ie, niezmiernie t rudną  uczy­
niła kommunikaoyą między różnemi częściami mia- 
• ta ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  dla zapewnienia udziału r y -  
ohłev i skuteczney pomocy, p rzezn aczo n y  dla ofiar 
tego nieszczęśliwego zdarzenia,wydał dnia 10 rozkaz 
dzienny,miar u l ą c y  czasowych Gubernatorów  wojen­
nych, pod rozkazami Jenerał G ubernatora wojenne­
go Saokt-petersburskiego, Hrabi M iłoradow icza . ja- 
koto: na P f asiljim-Ostrowie, jenerał adjutanta B e n ­
ken d o r ff a ; w S ta rym -P etersb u rg u , jenerał adju­
tan ta  Hrabiego Komarowskiego; w części W iborg - 
<k i ty  jenerał-adjutanta Ucprerudowicza.
, Oprócz tego, wyznaczony został K om ite t do­
broczynności. Rzeczywisty radca tayny  Xiąz’ę 

x v K u ra k in , m ianowany jego prezesem, o trzy ­
mał N*ywyższy R esk ryp t  w brzmieniu aastępują-

czyzny, w skażą TJram  i  spółp rac o wnikam w aszym , 
we wszystkich szczegółach drogę, k tó r e j  w  wiel- 
k iey p ra c y  dobroczynności tr zy m a ć  się na leży .

Z osta ję  ku J ł  am  zaw sze p rzy c h y ln y m i  
Podpisano: A l e x a n d e r .

S t Petersburg d. i i  
listopada i8 a i  roku.

Chcąc zachować nayściśleyszą dokładność w  
opisie zdarzeń, nie wchodziliśmy w szczegóły klęsk 
i nieszczęść, zrządzonych przez powodź dnia 7 t. m.; 
nie możemy Łez jeszcze z  pew nością< oszacować 
szkód Wszystkich, które były skutkiem1' tegoż w y ­
padku ; o k tórych  obszerniey uwiadomić chcemy 
“ aazych czytelników w późniejszych numerach. 
1 odług doniesień , zasługujących na wiarę , zdaje 

, ze, ze wszystkich zak ładów , wielką liczbę 
w sobie robotników obeymujących, fabryka żelazna 
Cesarska na gościńcu peterbofskim leżąca , stała 
się mieyscem klęsk nay większych. Jak ty lko za­
czynała się powodź^wszyscy robotnicy, mieszkający 
w koszarach , oddzielnych cd fabryki, otrzymaliX ią ię  Ale.TY Borysow iczu !

JSM asr*’ * * * * * * *  *- r T°6f 4^ *szKan, 1 uac ra tunku iamiiiom swoim , ale tez  sa­
mi musieli się ra tow ać, uciekając na wyższe pię­
t ra  1 dachy: zkąd w naywiększey boleści musieli 
patrzeć na ginące żony i dzieci. Liczba ofiar, w  
ludności tey fabryki jest bardzo wielka. TrUdno 
jest opjsa<« boleść, jaką serce oycowskie C e s a r z a  
J e g o m o ś c i  ściśnione było, kiedy mieysca te  oglądał.

_ Spodziewamy się dopełnić obowiązku pocie­
szenia, donosząo o przykładzie rzadkiego poświę­
cenia ślę, Pt*. Jenerała Porucznika, B en ken d o rf a, 
lenerał-adjutanta , i Pó ikow m ka , G erm anna , ad- 
ju tan ta  J. O. M . , w dniu meszozęśliwym, 7 t. m.. 
Ubadway byli na służbie przy C e s a r z u ,  który , w  
czynney swey trosk liw ości,  rozkazał jenerałowi 
B en ken d o rff, wysłać dla ra tow ania  nieszczęśliwych, 
k tórzy  w oczach Jego to n ę l i , szalupę dziesiecio- 
wiosłową z m arynark i  Cesarskiey, zawsze nąnrze- 
ciw pałacu stojącą. Dla ośmielenia m aytków , któ- 
rz y  juz byli w  położeniu bardzo niebezpieoznem, 
j e n e r a ł , gorliwości ty lko  swojey i swey odwadze 
posłuszny , przechodzi nadbrzeże, gdzie mu woda 
ramion dosięgała , z wielką trudnością dostaje się 
na szalupę, k tórą dowodził oficer morski Bielojew , 
pędzi ją z nayw iększą siłą, i wśród nayniebezpie- 
cznieyszey żeglugi, aż do 3ciey z południa t rw a -  
jącey, szczęśliwie u ra to w a ł wiele osób od nieeby- 
bney już śmierci.

Na początku pow odzi, półkownik Germ anu, 
o trzym ał rozkaz J C .M . pośpieszyć do części mia^ 
sta, K atom uą  zWaney, do koszar ekwipażow mor­
skich gw ardyi,  dla wysłania m aytków  na ra tunek 
mieszkańcom. W yjechał z pałacu w pojeżdzie, na 
drodze zmuszony w yprządz  konie i siąśdż konno 
dwa razy odmieniając konia w ciągu swey d ro ­
gi, szczęściem, napotyka łódkę, siada w nią, i nay .  
większe w ytrzym ując  n iebezpieczeństw a, dostaję 
się do kosza r ,  dopełnia woli J. C. M. Dopiero o- 
koło 6tey wieczorem, półkownik G erm anu  pow ró­
cił do pałacu, dokąd już przyszedł, pieszo , * 
mocą inaytka, b rnąc w vrodaie a t  do p a u .

iet U ry  w yższego są spraw iedliw e i  niepo-
J i c '  r, \ ' s h hokiem Poddaniu się woli Jego, i  bole- 
szkod • w szystk ich , k tó rzy  ponieśli
nie /,] rl doznali zn iszczenia  w łasności swych, B zą d  
fties. ° w ynagrodzić s tra t w szystkich tego dnia  

l ozęśliwegoj ale danie ry c h łe y  i sku teczney p o ­
ili ’• n a Ywiększemu zn iszczeniu  u leg łym  i  nic 
0 *!na)ącym , poczy tu ję  Sobie za  św ięty obowiązek: 
pie rna) cl  n a j bliższe p ra w o  do o jco w sk ie j M o je j

*~y *
j. . P rze zn a c za m  dla rozdania  im  bez p o w ro tu  
t J ' l0Tj r u bli, z  sam m  oszczędzonych w adm inistra- 

1 ekp n o n u czn e j osad w ojskow ych, 
pp. IV yb ra w szy  n a  spełnicie/ów te y  woli M ojey i 
l i c ? ’ £ n e , w : H rab iego  A r a k c z e je w a , H r  a- 

-l dorado wicza , Sukina  , M in is tra  Skarbu, 
l ic ,Z  morskiego sztabu M ojego i  O ber-P o -
* 2 7 b i r a i. ~It etersbur'skieg<>, R o z k a z u j ę : 

Yi t, 1 Z l e. . ley  osoby D u ch o w n ej, n a zn a -  
P rze?  ° ■ re fydującego w N a jśw ię ts zy m  Synodzie
l»  * 7 Wlel.eM niejszego M etro p o lity  S e ra fim a  u- 
h l -P  p re zy d e n c y ą  W a szą :  K om itet po-
Ra %  zniszczonym pvaez zatopienie St. P e te rsb u r­
g a  Aom i! e t *en, P o b i e r z e ,  jeszcze  dla zasiada - 

,v nim  dwóch członków z  tu te js z y c h  kupców  
J jsk ic h .

M o jem  nieodm iennem  je s t  życzen iem . 
dąj  1) M zeby p ierw szem  dzie łem  K o m ite tu  było  
brzA rzy tu lck  \  “trzy m a n ie  się dla pozbaw ionych  
t'rzel r/„ Cla 1 P°~Jw icnia, w ogólności, Żeby pomoc 
Gdynio ' ,kaP l* a łu , czynioną b y ła  dla tych
h trTebną J  zuP e ł™ Y nędzy  istotnie jest

°̂ch o d ' i ł i P OTnoc ta, wiernie i  rzeczywiście 
3) AS Pt °  8< naznacZ(jnia. •

z przeszkód ła * P °m0C czy niona rychło i

'f»OwP rT Z dJ ja 7łe  Ho m it e t p r z y jm ie  za  g łów ną  
Iftiło*/ 1  i f .V a. Uczucia litości, p ra w d zi-

I u b  izm em u, d ług  w obliczu Słoga i  O y-



K iedy  ci dw ay oficerow ie pow rócili, CesArz, 
k tó r y ,  w nayw iększey niespokoyaośoi o losie ich 
zostaw ał, na okazanie im, w s p o s ó b  naypochlebniey- 

swey troskliw ości o ich zdrowie, a razem  w y­
sokie zadow olenie, raczy ł ich udarow ać znakami 
odznaczenia: jenerał porućznik  B en k e n d o r ff,  w  
nagrodę wielkiey odwagi, o trzym ał t a b |k ie r ę , o- 
zdobioną w izerunkiem  / .  C. M., dyameBtami oto­
czo n y m , a półkow nik G erm ann  o rder s. A n n y  
2giey klassy bry lan tow any. Dowódca szalupy B ie ­
la') e w , rów nież o trzym ał dowody zadowolenia J.
C. M. i został m ianow any kaw alerem  orderu a. 
W ło d zim ierza  4tey  klassy ; nagrodę pieniężną o- 
trzy m a ła  osada tey  szalupy.

Z  okoliczności zeyśoia z tego św iata, J. K . W . 
X ieinV  ow dow iałey Chablais, X ięźny Sabaudziuey, 
siostry N. K . J. Sardyńskiego, D w ór cesarsk i p rzy­
wdzieje żałobę na sześć dni, zaczynając od jutrzey- 
szego p ią tk u ,  d. i4  t. m. Żałoba dzieli się na 
dw ie r& yne części, żałoby wielkiey^1 m ałey. ^

  Jego Cesarska W ysokosc W ielk i Xiązę
Jegomość , M ik o ł a y  , pow rócił do tu teyszey  sto­
licy._______________ ________

Przez N a y w y ż sz e  Ukazy Jego Cesarskiey  
M ości do R zą d zą ceg o  S e n a tu :

D. 28 w rześnia. P rezydentam i sądu głów ne­
go wołyńskiego m ian o w an i: D epartam en tu  igo, 
teraźn ieyszy  jego p rezy d en t, Dyonizy F ruszynski, 
a  ago D epartam en tu  E ligiusz Piotrowski. ̂

T erze  da ty. Forsztm eyster gubernn  arenan- 
ielskiey. radca kollegialny, Sobakin; kom m isarz e- 
konom ii derp tsko-pernaw skiey , radca honorow y 
B egagel fo n  Adlerskron  i znaydująoy się w kan ­
to rze  p o rtu  sweaborgskiego, sekretarz gubernialny 
B azyli L e n in , p rzy  uw olnieniu zupełnem ze służ­
by, o trzym ali pensye dożyw otnie: Sobahn  1 A dler­
skron, k tó rzy  w ysłużyli przeszło la t 4o, mają po­
b ierać ca łkow itą  dotychczasow ą pensyą, pierw szy 
a5o, a  drugi 5oo r . ; L en in  za ś , k tó ry  s u/.y ® 
5o, połow ę do tąd  pobieraney plaoy, po 200 rub li

na  ro)t£ey , e j aty  p rezyden t izby cyw ilney pen- 
*eńskiey, Ł a rio n o w , w  nagrodę odznaczającej się 
gorliwości, nayłaskaw iey m ianow any Radcą S tanu.

D n ia  3o p a źd ziern ika . G rodzieńskiem u G u­
bernato row i C yw ilnem u, R adcy Stanu, And. zey-  
kowiczowi, R o z k a z u j e m y  bydź G ubernatorem  Gy-
w ilnym  VVołynskitn«

T eyze da ty . W ileńskiego W ice-G ubernato - 
ra . R adcę Kollegialnego, B obia tyńskiego , N aym i-  
łościw iky  M ia e u ją c  .Radcą Stanu. R ozkazujem y  
bydź G ubernatorem  C yw ilnym  Grodzieńskim .

T e y ie  da ty . R zeczyw istem u Radcy Stanu, 
Listow skiem u, R ozk azujem y  bydź W ic t-G u b ern a - 
to rem  W ile ń s k im .__________

lam entu , o dozW olćniu  mieszczanom pódaw ać proś­
by  o przeniesienie do m ieszczaństw a łub kupie- 
c tw a, jeżeli żądać będą, i do Izb Skarbowych tych 
G uberniy , do k tó rych  przenieść się życzą. (Umie­
ścim y w zupełności).

6) D nia 29 października i 324, z Igo D epar­
tam en tu , .0 rozw iązaniu , od jakiego czasu i do ja­
kiego uzyskiw ać podatki w ieyskie od kupców i 
m ieszczan , osiadająoych we wsiach. (Umieścimy 
w  zupełności).

7) D nia 5 listopada i824, z Igo D epartam en­
tu , o objęciu na powrót, przez P. Rzeczyw istego 
Radcę Taynego H rab ię  N esse lro d e , spraw ow ania 
m inisteryum  stosunko.w zew nętrznych .

6) D nia 21 w rześnia 1824, z Igo.D epartam en- 
tu , o przestrzeganiu praw ideł, W zględem  wiązania 
pieńki w puudle nie w ię k s z y  nad ustanow ioną 
wagi. (Umieścimy w zupełności)

9) D nia 3o w rześnia 1824, z 4go D ej^yrtamen-, 
tu . o dozw oleniu T ayney  R adczyney, Ł u ń k ie y ,  1 
jey kredytoróm , w ybrać opiekunów dla w-\świece­
nia stanu majątku!" (U m ieścim y w zupełności).

10) D nia 5i listopada i8-j4, z Igo D 'p a r la ­
m entu , o form ach, k tó ry ch  trzym ać się maią M ar­
szałkow ie G ubern ialn i 1 Pow iatow i, w  znoszeniu 
się z sobą i o innych  rzeczach. (Um ieścim y W 
zupełności). \

K r ó l e s t w  o P o ł s  k i e .
W arsgaw a d  29 listopada.
(z G azety W arszaw skiey.) _

D nia 20 b. m. rozstał się z tym  św iatem  JW - 
K azim ierz H rabia R aczyński, były  M arszalek Na­
dw orny K oronny, K aw aler w ielu orderów .

W  Łukow ie  na seym iku, pow tórnie zwołanymi 
postanowieniem  JO. X ięcia Nam iestnika 
skiego z d. 7 w rześnia r. b . , k tó ry  się odbył c- 
b. m. pod laską J W . M aurycego Iżyckiego, obrany 
został posłem J W . W oyciech K u n ieck i, dziedtfO 
dóbr Ilaruka , a radcam i woje w ódzkiem iJ W . Mar 
szatek i W . F ranciszek  Id zinski.

U kazy Rządzącego Senatu , nowo-ogłoszone,
aą następujące:

1) D nia 17 października 1824, z Igo D epar­
tam en tu , o uw olnieniu W ice-G uhernato rów  290^1 
gubern iy  w ielkorossyyskich od przyym ow am a r e ­
k ru tó w  w pow iatach.

3) D n ia  20 p aźd ziern ika  i324, Z  P o w sze ch n e­
go Z eb ran ia  D ep a rta m en tó w  M o sk iew sk ich , o pra­
w id ła c h , jak p o stęp o w a ć  w  za d o sy ćczy m em u  k r e ­
d y to ró m  aa ob ligam i b ez  - • ik c y y  z m ają1t u po­
d leg łego  in w e n ta c y i,  sz la ch c ica , w  tak iem  z -  
n iu , k ied y  d la n iew iad om ości m iey sc a  za m iesza a -  
n ia  dłu żn ik a , sam  on na u c z y n io n e  w e z w a n ie  n ie  
sta w a  i u m ocow an ego  n ie  p rz y sy ła . (U m ie śc im y  
W zu p ełn ości).

3) D nia 27 oktobra 1824 roku , Z  Igo D epar­
ta m e n tu , o nowey formie ogłoszeń względem p rzy ­
znanych  ak tów  w ieczystych. (Um ieścim y w zu­

pełność października 1824, z Igo D ep ar­
tam en tu  , o t e m , żeby pieniądze, pochodzące z© 
•ztrafow , w  procederach pobieranych, uzyskiw ane 
b y ły  podług noWego ocenienia m ajątków  n ierucho­
m ych. (U m ieścim y w zu p ełn ośc i).

5) 'D nia 29 października *824, z Igo D epar-

T  U R C Y A.
Stam buł d. 12 październ ika .
(z G azety W arszaw skiey).

Ip s a ry o ta  W a rn a k i  , bogaty kupiec greek'! 
n rz y b y ł  do Z a n te . P rz y w ió z ł  z sobą wiele xi$ 
Żek w o y s k o w y c h , i ośw iadczył konsulom  angiej
skim iż w Z a n te  zostaw ia znaczną sum m ę na wy 
kupno zabranych w niew olę tu reck ą  IpsaryctóW 
udał się już do ńioreńM oreyczykow ie u r z ą ^ i  1 6«jj 
tysięczny  korpus n a  sposób europeyski. 
biorą 16 plastrów  płacy na miesiąc. L isty z M 
re i donoszą, i i  Kolokotrom  1 Fedro  Bey ciągną * 
P a tras , c e l e m  zdobycia tego m iasta D erw isz « 
sza został tak  porażony niedaleko Z e itu n i,  
ty lk o  ucieczką ra tow ać się m usiał, b iskup w  t  > 
lippopolis, przyw ieziony niedawno do Stam bułu , * 
sta i skazany ńa wygnanie: oskarżono go bowie 
iż porozum iew ał się z śerw ianam i.

W  u rzęd o w y m  rap p o rc ie  tu re c k im  przy® ^
no, i i  grecy spalili 3o statków  p r z e w o z o w y c h  ,
fregaty  i 5 brygów . Nie wym ieniono jednaki «  .
le  o k rę tó w  zabra li ,  lecz ty lk o  w yrażono , >« k»J 

. s  u-.ii-------- tn n )  crdvhv c r e c v  m e  mi;1..tan
mali

k re tów  zdoraiij J
basza nie byłby um knął, gdyby grecy me 

i ,  ze się znaydow ał na jeaney ze spalonych■ ,0, 
1 v :__   w?vraza oraz. iż Sp**,,gat.1* W spom niony rap p o rt w yraża oraz, 1* sp? t 

ne s ta tk i przew ozow e były  tureckiem i, a 4 f 
ok rę ty  eu rop eysk ie  nie znay do w a ły  się w ostatP

tltW 1Dziś w ieczorem  rozchodzi się pogłoską 0 g(. 
cieciu głow y jednem u z wielkich u r z ę d n ik ó w . ,  
ra ju . M niem ają powszechnie , iź V\ lelki 
popadł w niełaskę. ]e/

Na wyśpię K andyi przyszło  dą b itw y 
dzy woyskiem  tu reck im  i egiptskim . E g ’Pcu tóff 
zostali w ypędzeni % m iasta.. H ass° n. „ Ki’
na tey  wyspie dowodził, um arł. Dnia f  
p itan  basza p rzybył do D ardanelow ; obją* 
ne dowództwo nad obu flo tam i. '

-  Dnia i5. ,At*
W yszed ł tu  następujący  firm an w t> -



obioru dam tureckich: „Kobiety w ychodząc; nie- 
*?gą nigdy oddalać się od przepisów przysioyno- 

i honoru ; trzeba więc dawać uaozuosć, aby 
iaden i c h  krok lub czyn niebył przeciwny św ię­
temu prawu. Firman sułtański dawniev już zaka- 
*al haftowanych ubiorów na głow ę i nie przyzw o­
itych kolorów. Urzędnicy, do których ten  firman 
żostał wydany, nie czuwali nad jego uskutecznie­
niem. I tak niedawno zdarzyło się, iż pewne ko­
biety uchybiły prsystoyności i honorowi wbrew  
°bvezajom muzułmanów. Niewżdrygały się nosió 
h a f t o w a n y c h  ubiorów nagłow ie i zakazanych ko­
lorów, a na przechadzkach pokazały się z zasłona- ^
mi, p r z e z  które tw a rz  ich można było widzieć. T a­
kie postępowanie sprzeciwia się równie prawu proro­
ka, jak naywyższey woli mojey. Rząd może po­
wściągnąć taką zdróżność; lecz szczególniey do mę­
żów naleiy dawać baczność, aby żony ich nie po­
k a z y w a ł y  się w ięcey w nieprzyzwoitym ubiorze. 
Nie będa więc kobiety na przyszłość nosić hafto­
wanych strojów nagłow ie i zakazanych kolorów, 
ani kłaść zasłon tak, aby tw arz ich widać była. 
Mężowie i krewni kobiet przestępująoych prawo, 
będą odpowiedzir.Ioemi i karanemi. T y  móy Ka- 
dy , udzielisz ninieyszy rozkaz wszystkim Ima- 
nom, aby go we wszystkich częściach miasta ogło­
szono, i jak nayczynniey przeszkadzać będziesz ko­
bietom pokazywać się w  ubiorach, których sułtań- 
ska wola moja zakazała. w

T urcy tuteysi obawiają się,aby grecy, korzy­
stając ze svrych zw ycięztw , nie zamknęli D ardan- 
uelów, i nictamowali dowozu źjw ności.

Podług zapewnienia kapitanów okrętów ku­
pieckich, d. 5 i 6 b. m słyszano mocne strzelanie z  
dział w okolicy C zesm e , a ztąd jest domysł o no- 
Wey bitwie greków z flotą egiptską.

D nia  20. —
Porta nie ogłosiła jeszcze urzędownie o losie 

floty tureckiey i egiptskiey. Ci którzy w nocy z 
d. 6 na 7 b. m. widzieli przy M itylen ie  w ielk i 
pożar floty, zgodnie twierdzą, i i  bardzo mało o- 
krętów uszło zguby. Te, które nieszukały schro­
nienia w D ardan nelach , zostały ścigane przez 
greków, a według poźnieyszYcb doniesień dogonio* 

d. 9 b. m. i pobite. Gdy w  tu teyszey  stolicy 
rązeszla się wiadomość o takim wypadku kampa­
nii; Porta usiłowała puszczać przeciwne wieści 
Przez sprow adzenie 20 kilku małych statkó w, k tó­
re tym celem  oddawna stały przy Galliopoli, a któ­
re podobno nigdy do floty greckiey nie należały. 
N ic to jednak nie pomogło. Powrót jednego ty l­
ko okrętu admiralskiego i fregaty przekonywał 
oczywiście; a  stan rzeczy jest inny. Do dziś dnia 
n,iem2SZ jeszcze pewności o losie kapitana baszy.

Derwisz basza miał zginąć w jedney z osta­
tnich bitew pod Termopilami a Omer Frione poko­
nany pi d Arta  , był ścigany przez greków , do 
okolic Janiny.

Od granic tureckich d. 3 listopada- 
(z te y ie  ga ze ty .)

Duński of'cer morśki, będący teraz przy flo­
cie greckiey , vr pisanym liście do krewnych do­
wodzi: iż dwa llnijowe okręty i cztery fregaty, 
dobrze kierowane, zniszczyłyby W jednem spotka­
niu całą flottę Sułtana. Mając te Grecy ła- 
twoby pokonali swyc b nieprzyjaciół, lecz ich o- 
kręty są ca nieszczęście za słabo budowane. Zda­
niem tego ofióera, któremu zapewne nikt prze­
czyć nie będzie , turcy pod każdym względem są 
bardzo niebiegłemi na morzu. Ciemnota ich ka­
pitanów okrętowych tak jest rnelka, m  częstokroć 
sterników robią odpowiedzialnemi za zmianę po­
wietrza. Gdy np. ‘wiatr przez raptowny zw rót 
spędzi okręt z drogi, biedni ci ludzie (są to nay- 
Więcey gwałtem zatrzymani grecy) podeszwami 
tę psotę E oła  przypłacić muszą. Niepodobna o- 
kreSf ć pióiem zamieszania , jakie podczas .bitwy 
na-okrętscb panuje. T ylko w przebraney miarce 
opium z n a y d u j ą 1 turcy męztwo , gdy się do spotka­
nia sposobią, ó d  kapitana aż do parobka okręto­
wego wszystko jest. odurzone, albo racżey szałem  
ogarnione. Dopóki słyszą huk dział, i widzą gę­
sty dym, w szystko, mniemają, idzie dobrze. Na

lądzie prawie też tak się dzieje. W eąostu  poty­
czkach zawsze greoy przy mnieyszych siłach igście  
razy zw yciężyli. Nie trzeba nic w ięcey ; jak ty l­
ko działać w’ ściśnionych kolumnach i strzelić  
naywiększey ile można bliskości. Nigdy turo,, 
nie potrafią przełamać jakotako przećwiczonego 
batalionu; pijani rzucają się jeden za drugim na ba­
gnety i dają się zabijać, jak dzikie zwierzęta. Za­
chwalona ich jazda nigdy jeszcze nie potrafiła W 
ściśnionym hufcu nacierać.

—  D nia  6. —

List z Zante umieszczony w  paryzkim D zień -  
niku Rozpraw, wyraża: „Arcy-Biskupa w P kilop -  
popolis,.gruz prałatów w Anchiale, D idim otika , Ser- 
res, Enos i Adryanopolu, oraz 20 innych bisku­
pów, okuto w  kaydany, zawieziono do Stambułu. 
i skazano na wygnanie. Chciwość pieniędzy, bę­
dąca powodem do tego prześladowania, nie zbogaciła 
bardzo skarbu sułtańskiego, który jednak zapomóg! 
się majątkiem starego baszy S id i a t r y i , który na 
mieyscu Galiba Effendego  został mianowany W . 
W ezyrem , a któremu ucięto głowę. Porta ma je­
szcze kilka pięknych okrętów , lecz braknie jey 
maytków. Postrach imienia K anarisa  odstręcza 
każdego od służby na okręcie pod banderą turec­
ką. Kanaris, przywiązując sw óy statek palny do 
fregaty A fr y k a , na którey się Jzm ael G ibraltar  
znaydował, zawołał: K anaris cię p a li' Z 2*56 okrę­
tów i statków, z których się floty tureoka i.egipi*  
ska składały, 5 tylko przybyło d. ló . b. ni. do D ar*  
danelów  z kapitanem baszą Admiral M iaulis 
popłynął do Suda na wyśpię K reta, gdzie jest re­
szta eskadry egiptskiey. K anaris  podjął się  z za 
iekkiemi statkami spalić okręty kapitana baszy w- 
Dardanellach. .Archypelag jest na długi czas oczy­
szczony od muzułmanów. W oysko lądowe  ̂ grec^ 
kie, niszcząc korpus Derwisza baszy, odpowiedzia­
ło tym świetnym  wypadkom. Niedawno uderzyć 
li grecy na przednią straż tego korpusu, wynoszą­
cą 8,000 ludzi przy Z eitu n i, w ycię li nieprzyjaciół, 
a ze swojey strony ani jednego człowieka nie u- 
tracili. Turcy spali, łatw o więc było ich wyrżnąć, 
a w zamieszaniu z powodu raptownego napadu, 
sami się zabijali, strzelająo jeden do drugiego. * Po 
tem zw ycięstw ie wkroczyli grecy do Tes&alii, a  
oddział ich posunął się a'z v do doliny Temp*J O t  
m er Frione, zamknięty iv Caravanseraiu, potra­
fił cofnąć się przez L utraki do F o n izza , gdzie 
wsiadł na okręt i uciekł.

(z Korrespondenta W arszaw skiego )
Z Argos odebrano przez sztafetę wiadomoićj 

że iszy  liniowy półk grecki na sposób europeyski 
urządzony i uzbrojony," a i.Sóo ludzi liczący , w y­
słano do Koryntu. Zapewniają, iż je3t przeznaczo­
ny do wzmocnienia korpusu, Negrepónt opasujące­
go, uiemniey że ostatnia ezęść pożyczki londyńskiey, 
użytą będzie na zdobycie wySpy Eubei. Kolokotroni, 
D eli J a n eii M arro-M ichalis powrócili znowu do 
łaski rządu greckiego i gotują się na zdobycie zamku 
Patras; vv tym że samym czasie M aurocordato  ude­
rzy ńa Lepante. Niebawnie cała M oreay zupełnie 
oswobodzoną zostanie. Półkownik F abvier , już u- 
kończył roboty około warow ni Novarino. M ówią  
że kierować będzie oblężeniem tw ierdz Modon i  
Coron.

H 1 8 X 1 ?  A K I I  A.
M a d ry t dnia  4 listopada.
(z G azety  ■ W arszaw sk iey )

Anglik nazwiskiem D o w n ie , który za rządu 
konstytucyynego był uwięziony w Sew illi, a teraz 
jest drugim dowódcą w Audaluzyi, wydał odezwę, 
a w niey między innemi wyraził:,, D zicy  rewolu- 
cyoniści, wypędzeni z oyczyzny naszey nie zanie­
chali swoich zbrodniczych zam ysłów. W idzieliśm y  
ich, pokazujących się na murach T a r iff  a i/pięknych  
polach A lm e ira ; trzymają w jedney ręce chorą­
giew wolności, a w dru-giey w ięzy i żelazne berło dla 
bohatyrskifgo narodu. W ulkan , który w yzionął 
rew oluoyą, jeszcze nie w ygasł; zagraża nowym  
wybuchem, i chce nas zagrzebać lawą i popiołem. 
Trzeba nam użyć naydzielnieyszych środków, aby­
śmy się zasłonili od podłyob zamachów rewolucyo-

K



Do d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e h a  l it e w s k ie g o  n . i5g
W iln o  dniu, a 4 L is to p a d a  o. s . i 8s 4 Boku.

F  r  A N c Y A R zy m sk a  akadem iia  ś. Ł ukasza  przybrała so-
M inis te r  sp raw  wie wnet rzn y d i, odebrawszy kie w zeszłym  miesiącu » a cdfonka honorow ego, <

wiadomość o Spustoszeniach przyz. po o odź w  pół- Ka nieriunkr.a N ay ja śn ie  Vbzeo o C esa rza  Jegom ości 
ż “ćmo- wschód nich d e p a r ta m e n tac h ,  oddał p o d ro ż -  R o sy jsk ie g o  i pierw szego S e k re ta rza  posels tw a w  
porządzenie prefektów 60,000 franków, na ty m cza- R zym ie .  W . ^ 05SCAW.»«;t.^o
Sowfe' w sparcie  n a \b iedn ieyszy  ni m ieszkańcom . - W ie lk i  X iązę  to sk a ń sk i  kup ił  o d l a n a  A*«-

D zienn ik  K onsty tucyon is tą  doniósł w czo ray , zoli zbiór S tarożytności eg ip tsk ich  d o  s ła w n e j  
iż w o jsk o  nasze , k tbro  i y y d z . e  z H iszp an i i ,  s ta -  gu lery i w e i h r e n ty c .  M wjtzy tem i o s o b h w o |W m t  
nie pod B a io n n ą  i tw o rz y ć  będzie  korpUs obser- jest m ia ra  łokoia egiptsktego , k tó ry  wy nosi TSo5 
w acyyny.' N iew iadom o (wyraża dz iennik  G w iazda),  m e tra  Jrancuzkiego , czy li  17 cali re ń sk ic h  
zkad korrespondćnc i  K o n s ly tu cyo n is ty  no wiedzie-
h  śi«5 o tern. C ząs tkow e ustąpienie w oyska z H i-  ,W i ,®  \ \  1; tnnnJ„
szganii jest środkiem, k tó ry  za poprzedn iczem  po- Od brzegów M e n u  i 5 listopada
rozum ieniem  się p rzedsięw zię to  i k tó ry  si^ w  do- (z Kor respondenta  H am bv.rs l i 'go ) .
brey h a rm on ii  uskuteczni. N ie  m a on m c  n iep rzy -  Na giełdzie i r a n k io r tsk ie y  ssczegouiiey pruS
jacielskiego w sobie. W o y sk o  f ran cu zk ie  u s tą p i  k ich  papie-row sitarhowyoh szukają  ,  1 znaczne  z

'*  części Hiszpanii, k tó rą  bez n iebezp ieczeństw a  o- niemi in teressa hadlowe p row adzą . D o m ' ■Łlolh-
 •„ p , . n ,v»ni ;  n a osadzie w K a d v x ie  i  schildow  kupił znaczna ich p a r t y ą ,  co podniosło

trzebne in . a  lo.óoo t ran cu zo w  w A i i u j i i e  *a ięc*a  m *  '■•*'4 r  ‘v; y  » — -•‘5 r - - - --------
K ró low i h iszpańskiem u za spokoyność tey części pogłoska p założeniu w P ru sach  ban k u  narodow ego, 
k ra m  jego , k tó ra  nie może byrtź osadzoną w oy-  W  W ie lk im  N ęz tw ie  H esk .em  m im s te ry u m
skiem f rancuzk iem . D w a  półki S z w a jc a ró w  w  tam eczn e ,  zawiesiło op ła tę  poda tków  s t a ł y c h , za  
M a d r y c ie  sa aż  nadto  dosta teczne  do u trz y m a n ia  l is topad 1 grudzień , dla ty c h  m ieszkańców , k tó r z y  
porządku . P ię tńas tom ies ięćzny  p rzec iąg  czasu, n ad zw y c z a jn e isz k o d y  ponieśli p rzez  P ^ o d z .  M a  
iak w oysko nasze stoi w H iszpan ii ,  nie u p ły n ą ł  na- bydz także  z rozkazu  rządu  o fw orzona k o l le k ta  
próżno ze względu p rzy w ró cen ia  po rządku  w e w n ę -  w e  t r z e c h  p row incyach  W .  X i ę z t « a  dla w sp arc ia  
trznego . Sami ty lk o  liberaliści m ieliby p r f y c z y -  n ieszczęśliwych • w
ne obawiać się w yysc ia  w oyska francusk iego  z I I I -  K i lk u  Izraelitów  w e  F rank forc ie  p r o s to  o po -
szpanii jeśliby pokusili się ponow ić swoje zam a-  zwołenie s taw an ia  w obrom e s tro n  w  sąd ach  m ie y -  
chy na  w ładze k ró lew ską , B e /zasad n ą  nareszcie  acow ych jlecż  wszyscy patronow ie , chrzesc iam e, po- 
Jest w iadomość umieszczona w D zienn i/ tu  R o zp ra w ,  dali p r z e m o c  te m u  przdlozenie W o ln o  w e 
H w ed ług  o s ta tn ie j  n o ty ,  p rzes łaney  z tąd  s p ra w u -  F ra n k fo rc ie  y iz rae litom  t ru d n ić  się leczeniem  cho- 
jącemu in teressa no we w Ałat/rycie,woysko-natfze m a  ry c h ,  r  ,est tam  4 dok to row  żydów , 
opuścić H iszpanią , jeśli gab ine t  m ad ry ck i  1) m e
uzna kap itu lacyy  jenera łów  M orillo, Ballasterps  i  R o z m a i t e  YV i a d o m o s c i .
in n y ch  /. jenerałami francuzk iem i;  2) jeśli n ić o- W  B o n n  u lew y  z rządz iły  d. 12 b. m . p o w to r -
gfosi z u p e łn e j  arnnestyi, z w y łą c z e n ie m  kilku  w y -  n e  w ezb ran ie  R e n u  n a  ó s topy ; lecz n a z a m r z  w o -  
Uiienió się m ających  osob, i 5) jeśli nie u s tan ó w ! da na pół s topy opadła. . .p ław  u s ta  z u p e łn i e , 1 
W t a i t u  rz ą d u  re p r ez en ta c y jn eg o .  w s z y s tk ie  s ta tk i  są  mocno p rzy  w iązane  do brzegu

_  D n i a  v6   W e z b r a ł  tak że  R e n  pod  D u sse ld o r f  n a  p o ł to ry
O negday  odpraw iła  się pod p rz e w o d n ic tw e m  stopy. „  ,  , ,

KróU J mci w ie lka  rada  gab ine tow a ,  na k t ó r e j  Pod E lb e r f i ld  rzeki! W  upper  d. 12 b. m . b a r -
^ s k u tk u  sżczególnego w ezw an ia  zpaydow ali  s ię  dzo w ezbra ła ,  1 znaczną  częsc m ias ta  zalała.
"dni u row ie  s t a n u ,  m arsza łek  X ią£e  T a r e n tu , J est  rzeczą  godną  uw agi,  i i  p rzed  u l w a m i  d.ą-
krabiowie Vaublanc, L a in e , Dupnrit . i M a r t ig n a c ,  ło s ię  uczuć  na górach, zw łaszcza  w H ofs ta tt ,  t r z ę -  
tu d / .u ż  radcy  stanu  h rab ia  Pontalis,  i P a n  de la  sienie ziemi, i d. 4 h .-nu  s łyszano m ocny  g rz m o t ,  
BouilLerie. D z ienn .k  G w iazda  pisze, i:< n iek tó re  k iedy  góry  by ły  o k ry te  Śniegiem, 
dz iennik i m yln ie  doniosły, jakoby na tey  radzie  był D onoszą z  Rolonii pod  d. i 5 b. m . : „ U s ta w i -
także  obecny X iaze M ontm orency .  Z ap rzecza  c -  czne  deszcze z w ia t r e m  wszędzie zn ow u  z rz ą d z i ­
ł a  z wiadomości w dzienniku R o zp ra w , i ż  r a d a ft a  ły  powodźi VVczora ra n o  wysokoSó w ody  na R e -  
c d p raw ila  sie z  powo •* now ych  -przełożeń ze-stro- n ie  była tir na  a4 stop, a dziś r a n o  a 5 s top  1 ar 
ny H iszpanii , względe m w y jś c ia  woyska naszego cale, w ieczorem  zaś a 6 s top  i Scali .  Jeszcze p r z y -  
z tego  kraju. P r te ź  cały czas panowania zm arłe -  b ier* . Pod M ogunC yą  tak że  r z e k a  t a  nagle  b a r -
go K ró la ,  razy  ty lk o  odpraw iła  się rad a  gabine- dzo w ezbra ła .

a . 4  p0czą tk u  pow odzi n a  n a y w y z sz e y  gó rze
D n ia  i 3 b. m. b y ła  rad a  m in is t ró w  u  h rab ię -  n iedaleko łhrholzheim  , w  obwodzić ^ a u e rn s k in i i

go V iU fie ,  t rw a ła  p ó ł c z w a t i y  godziny. w y t ry s n ę ło  nagle z z iem i p ięć  n o w y c h  c z y s ty c h
U is ty  z G w a d e lu p y  donoszą , iż w ie lka  bu- źródeł, tam , gdzie p ie rw iey  n igdy  żadnego n ieby -  

rza  w nocy z dnia 7 na 8 w rześn ia  z rządz iła  t a m  ło. Podobny w y p ad ek  zd a rzy ł  się tak że  w  C za r - 
w ie lk ie  szkedy . h y m  lesic, co u tw ie rd z a  dom ysł, iż m usiała  n a s tą -

 ___ — 1 p ić  jakaś oĄmiąpa w głębi ziemi.
"W fc o c h y. .  D z ienn ik  bruxH sk i gani Sąd p rzy s ięg ły ch  w e

O d u ran ie  w łoskich  d. 6 listopada. F r s n c y i .  za to., że n iejakiego D olioust,  k tó r y  w s ta ­
ła C a^ety  W a r s ta w s k i e y } nie p i jaństw a, o t rz y m a w sz y  od sw ojey m a tk i  po-

Ti k tó rz y  z k r ó l e s t w a  L o m b a rd z k o -W e n e e -  l i c z e k ,  oddał jey go n a ty c h m ia s t ,  sad  t e n  od k a -  
kiego z e ć h -ą 'y r  ro k u  p rzysz łym  udać się .na Jub i-  r y  uw o nił, uważając, ze w s tan ie  o p i ls tw a  nie m ógł 
b u f z ’d d R z r m u ,  ’ m a j  pozyskać p a s z p o r t  nie od rozm yśln ie  działać N a t e y  zasadzie m oźnaby  m e  
w ład ś m i e  y's c ovsych, le“cz z  W ie d n ia ,  a ty lk o  oso- ty lk o  ciężkie p rze s tęp s tw a ,  ale n a w e t  oycoboystw o
h y  znane i n ie p o d e y rz a n e , o t rz y m a ją  pozwolenie u s p r a w i e d l i w i ć . __________
do te y  podróży.

drukować. Z  polecen ia  J W -  W o je n n e g o  L i te w sk ie g o  G ubernatora
A n d r z e r  B u ch a rsk i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S ta n u  i K aw aler^

iv D ru karn i R eąakcyi.



i .  W  Kantorze niżey podpi­
sanego Billetow do oBtey Lcteryi 
W arszaw skiej dostać można.

F r. von Auer.
i .  R oku  i 8 a4 miesiąca gbra 18 dnia s to­

sownie do zakroczoney Remissy i poprzednie" 
go swego w yroku SądjZięm ski P tu  Brasław - 
akiegoęir/.ysiępnjąc do rozbioru oćzewiście k w e­
sty o'.v między W  W’, Bienieckiemi a ich w ie ­
rzycielami i różnego ty tu łu  pretensorarr.i do 
Sądu tege wniesionych, przez niitieyszą aw iza- 
cyą zapowiada, iż niezawodnie w  dniu 1 xb ra  
roku idącego weźm ie całą sprawę do nam o w y ; i 
gdyby tedy interessowane strtfny w przeciągu t e ­
go czasu jawili się, obwieszczając źe na niesta- 
wających amiasyą zapisze, zastrzega.

Antoni K w in ta  Sędzia Ziem. Braslawski 
Exdyw izor,

Adam K lo l t  Sędzia Ziem Br&sław. Exdyw. 
M ichał H ryncew icz Ziem. Brasław. Sędzia. 
K az im ierz  Hryuiew icz Z ie m n i  i G rani­

czny Brasławski Regent.

1. W łaścic iele ' fabryki Sukienney w K i-  
jowskiey gubernii Radomyslskiin powiecie w 
mieście Chabno zaprowadzoney. czują się bydż 
p rzez  wdzięczność obowiązani zawiadomić 
każdego , kom u o tern wiedzieć będzie nale­
żało , i e  naylepszych gatunków waide (z k tó -  
r e y  już mieliśmy próbę) można dostać u W .  
H olle  w gubernii W ołyńskiey  w powiecie O - 
strogskim w Mieście Kuniowie mieszkającego. 
iS a 4  roku  listopada 6 dnia w  Chabnym.

A. T .  Thaer.

O  g  ł  n s z  s n i 6. '  ■ 

a, Od Litewsko-Grbdzicńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza- się, iż majątek nazwany S.opun- 
c y , należący do ślachcica Klemensa Kornęniew- 
skiego, w grodzieńskiej’ gubernii, w iidzkim powie­
cie położenie mający, liczący w sobie rewizkich 
19 dusz płci męzkiey, za nieopłacenie pożyczonych 
przez tego Korzeniewskiego w Izbie Gródzic ńskiey 
Powszechney Opieki pieniędzy, przeznaczony .na 
przedaż z publicznych targów, do kupienia które­
go wzywają się życzący do Lidzkiey Slacheckiey 
Opieki na term iny: 10, 11 i 12 decetnbra t. r., a 
na ostateczny do Gubernialncgo Rządu cd tera­
źniejszego ogłoszenia w gazętach we trzy miesią­
ce. Unia i 3 9bra 1824 roku.

Sekr. Tytularny Sowietnik Piotr Liudohówski.

3 . Od Litew sko-W ileńskiego G ubern ia l­
nego R ządu  ogłasza się, iż dla uzyskania Skar-  
bow ey należności od szlachcica Franciszka Pe- 
tre lew icza za utajenie w  rewizyi włościańskich 
d u sz ,  wogóle 25oo rubli ąssygn., oddano na 
przedaż m ajątek jego BnkońCy-Petreie , w T e l-  
szewskim p wiecie w Pikielskiey parafii po ­
łożony ,  z jednym mieszkalnym i czterm a go- 
spodarskiem i budowlami d re w n ia n e m i , zay- 
mujący obszerności ziemi do och włok , oce­
niony 25oo rubli  assygn.; a zatem życzący k u ­
pić pomieniony m a ją te k ,  zechcą przybyć do 
tego R ządu na term iny  do targów naznaczone, 
i szy  d. 22 następującego decembra, śgi 15 ja- 
nuary i  1826 r o k u ,  a 3ci i ostatecłny we trzy 
miesiące od dnia pierwszego w ydrukow ania , 
k tó re  późniey  nastąpi w S an k t-p e te rsb u sk ich  
albo Moskiewskich gazetach. Dnia 12 gbra 
i 8 a4  roku. Asessor i JCavValer Nowicki.

Sekretarz i K awaler Kleyst,

O g ł o s z e n i e .
3 Od Mińskiey Skarbcwey Izby ogłasza się 

iż na oddanie Radoszkowskiego i Dokszyckiegj 
odkupow tru n k o w y c h , yv nową dzierżawę dflj 
1827 r o k u ,  naznaczone p o ra ź  trzeci targi 'ł 
tniesiącu jariuaryi następującego 1R25 roku  ̂
i 2 , 10 i 14 a na p rze targ  dzień i5; a zatćm 
zyczący wziąć one z podniesieniem vv propof'  
cyi dawanych na pow tórnych  targach za R»‘ 
doszkowski 3,820 rnb. , a za Dokszycki 1 S5o 
rub. assygn. na rok, aby się jawili z dostateczne' 
mi ewikcyami do tey  Izby. Dnia 6 gbra iSał 
roku. Sowietnik Jan Mieziencow.

Sekre ta rz  Michał Iwanow.

3 Izba  Mińska Pow szechney Opieki ogła'. 
sza, izby zyczący przyjąć na siebie w ciągu na' 
stępującego 1825 roku dostawę różnych do je* 
dzenia i dalszych zapasów i rzeczy potrzebnych 
na u trzym anie  w  Mińskim mieskiru szpitalu 
od i 3o do 200 chorych, jawili się do hiey * 
dostatecznemi ewikcyami do targów następują­
cego decem bra 1 6 ,  17 i 18 , a dla przetargu na 
dzień 1 9j gdzie i warunki mogą hydź okazane.

Sekretarz A. Rusiecki.

E  x  d y  t»i z  y a.
3 . Skutkiem Remissy Sądu Głównego Cy­

wilnego Depar. Giiber. K ijowskiey oraz zgodnie 
z posfanowaniem Sądu Rozbiorowego w Czarno­
bylu ustanowionego, SądEzdywizorski dla usaty­
sfakcjonow ania  wierzycieli JVV. Alexandra H r a ­
biego Chodkiewicza Jenera ła  w. p. i Senatora 
z dóbr jego w Prow incyi L itewskiey , miano­
w ic ie : z H rabs tw a  Turzęckiego w Ptcie No- 
Wógródzkim w G ubern ii  Grodzieńskiey, oraz 
m ajątku Solecznik w P tc ie  i Gubernii Wileń, 
położonych; dnia 3 listopada 18 24 ruku do T u r -  
ca p rzy b y w szy ,  juryzdykcyą reasum ował ; a 
po ułatw ieniu  czynności w tym zjezdzie zdarzo­
n y c h ;  term in  powtórnego zebrania się na dzień 
i 5 grudnia r. b. przeznaczyli 0 czem jak równie 
o potrzebie  zebrania się wierzycieli do '1'urca 
w przyszłym zjezdsie, interesowane osoby px*ez 
trzykro tną  awizacyą w Gazecie K uryera  .Lit. 
zawiadamiając; ci wolności przyjęcia do drubki 
takowego dgłośzenia poświadcza. 1824 roku 
listopada 8 dnia-

Ziemski Kowieński Sędzia i E xdyw izor 
Jan  Mokrzycki"

Regeht W incen ty  Danksza.

2 Urząd Taxatorsko-Exdywizorski w folwar­
ku Ordziszkach w powiecie Trockim Gubernii Lii. 
Wileńskiey położonym, do dziedzictwa Koryckich 
należnym , exysittjący , w Gazecie Kuryera Lit. 
ogłosić postanowił, iż po ułatwieniu wstępnych 
czynności, i uskutecznionym ogłoszeniu przez G a­
zetę, o jawieniu się kredytorow i preteiisorow do 
folwarku Ordżiszek; po raz ostateęzhy ostrzega, 
iż w dniu dziesiątym'mca styczn a następnego 18:5 
roku, do rozbioru c zywistego tey sprawy przy­
stąpi i na wszystkich kredy torach i pretensorach 
tak do funduszu W  W . Kozakiewiczów jak i fol­
warku Ordziszek mających stosunki w i e c z n ą  z a p i ­
sze a missy ą. Datjt roku lBai mca gbra 4 dnia. 
Andrzey Podberezki Sędzia Ziem. Troc. Prezydent
E x d y w i z y i .

Józef Sokołowski Sędz'a Granicz. Ptu Tgo 
Exdywizor. Hipolit Ratowt Excly wizor.

Kurs wileński na assygnafy od dnia 22 listopada 
rubel srebrny 3 rub. 73 kop. dukat nowy u  ruLli 
75 k., imperyał 36 r. 70 k.



niitóff. W ielu  zacnych i odważnych hiszpanów, 
przejętych świętą nienawiścią zgubnych maiyrn, 
ofiaruje nam pomoc. Któż nam przeszkadza uzbroić 
aię i utworzyć mocny wał dla pokoiu i bezpie­
czeństwa kraju? Urządzenie ochotników Królew­
skich powinno zwrócić na siebie uwagę wszyst­
kich  hiszpanów, których dobro oyczyzny obch o d z i, 
bo fizyczną swoją mocą będą narzędziem przeciw­
ko nierozsądnym zamysłom demagogów. Miesz­
kańcy prowincyi Sew illi , K adyxu  i lewego brze­
gu Guadalquiviru, wspieraycie mnie w tak zaszczy- 
tnem  poleceniu, które od rządu odebrałem. Ł ą c z ­
cie się ze mną dla utworzenia tego pięknego kor­
pusu , abyśmy mieli sławę uczynienia tey usługi 
trzem  uwielbionym przez nas przedmiotom: Reli­
gii, Królowi iOyczyznie.w

Donoszą z Portugalu, iż do Lisbony przybył 
s  Anglii o k r ę t , na którym znaydowały się kule i 
działa. Słychać, iż rząd portugalski sprowadzi 
s tam tąd  więcey potrzeb wojennych.

Po zatwierdzeniu nowego planu nauk przez 
K róla  Jmci, kazano otworzyć uniwersytety w koń­
cu  b. m. Jenerał zakonu be rn a rd y n ó w ,”}, zacny 
ziądz M a r tin e t , oba należący do junty apostoi- 
skiey, ułożyli plan wspomniony , który się tak po­
dobał Monarsze, iż polecił im podać podobny pro­
jekt dla szkół elementarnych.

W edług postanowienia Królewskiego, wszy- 
•tkie dzieła, drukowane zarządu konstytucyynego, 
m ają bydź roztrząśnione przez kommissyą cenzu­
ry :  ożyli nie obeymują co przeciwnego religii i pra- 
Urom Monarchy.

22,000 woyska francuskiego pozostanie w H i­
szpanii, to jest: 10,000, w K adyxie, 6,000 w Ba>- 
eellonie , 1 5oo w Figueras, 3)Ooo w Fampelunie, 
i  i 5oo w StSebestian. Tw ierdzaUrgiel i Jana bę­
d ą  _ także mieć osadę francuzką; lecz- (jak pisze 
Dziennik paryzkil, żołnierze przybędą z Korpusów 
obserwacyjnych, które mają stać w okolicach Ba- 
jo n n y  i Perpignan. Dnia 21 b. m. woysko fran- 
cuzkie wyjdzie z Madrytu, gdzie pozostaną dwa 
półki szwaycarskie.

Listy z K adyxu  pod d. 22 z. m. donoszą, iż 
tam  sprowadzono znaczną ilość potrzeb wojen­
nych  dla osady francuzkiey. Spodziewają się oraz 
przybycia ach kompaniy artylleryi pieszey i pół 
kompanii rzemieślniczej.

— D nia  5. —
( t  Korrespondenta W arszawskie go i)

Dnia 23 z. m. odbyła się w Eskurialu  rada 
ministrów, na którey się posłowie zagraniczni znay- 
dowali. Zapewniają, iż na tey  radzie była mowa 
c  uznaniu kapitulacyy, zawartych roku przeszłego 
między konstytucyynemi hiszpańskiemi jenerałami 
i róźnemi francuzkiemi dowódzcami. Ssczególniey- 
•aym zaś przedmiotem rady b y ło , nastąpić ma­
jące wyyśoie woysk, Hiszpanią zajmujących.

— D nia  6. —
Mówią tu  wiele o zmianie ministrów, i prze­

znaczają zakonnika Rojas, ozłonka rady stanu, na 
mieysce Pana Colomarde, inni powątpiewają o tóm, 
bo Pan Colomarde ciągle jest zaszczycony łaską i 
zaufaniem Królewskiem.

W  Grenadzie ustanowiono Juntę czyszczącą, 
złożoną w  połowie z sędziów kryminalnych, a w 
połowie z sędziów duchownych.

Daje się spostrzegać z K adyxu  flota francuz- 
ka, krążąca na morzu, a złożona z dwóch wielkich 
•tatków i 3 fregat, lecz wiatry przeciwne, niepo- 
■Walają jey wpłynąć do portu.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  9 Listopada.
(z G azety W arszawskiey). 

ju ą ż ę  W ellington  wyzdrowiał zupełnie. 0 -  
debrawszy przed niejakim czasem prawo obywa­
telstwa w  P lym outh , wychodząo z ratusza rzekł: 
J a k ie  dziś gorąco. N ie tak gorąco , odezwał się 
• ta ry  inwahd , ja k  gdy szturmem dobywaliśmy 
Badajoz. Obey rżał się Xiążę i * radością aa wo­
łał: Aha tyś to Parker, cieszę się widząc cię w do­
brem xdrowiu. O h farzy l »tarego żołnierza pie­

niędzmi, a obecni dziwili się pamięci wodza, któ^ 
ry  go poznał.

Pan Fountieroy , osądzony na śmierć za fał' 
szowanie wexlow. znalazł takich, którzy się za nim 
wstawiają. Nietylko przyjaciele jego podali proś­
bę do Króla Jm ci,  ale i w publicznych domach 
złożona podobną prośbę, aby ją podpisywał każctyi 
kogo los jego obchodzi. Gazety tuteysze umie" 
śoiły prośbę małżonki jego do K ró li  Jm ci, i o- 
de zwę 6ścioletniego syna jego do publiczności An- 
gielskiey.

— D nia  12. __
N3 wielkiey uczcie , którą dał nowy Lord 

Prezydent tuteyszey stolicy, z powodu objęcia u- 
rzędu swego, znaydowali się Xiąźęta York  i Kla- 
rencyit bracia Monarchy naszego. Na tey uczcie dano 
4oo waz zupy żółwiey, 800 sztuk drobiu, i stoso­
wną liczbę zwierzyny, sto półmisków sałaty, 200 
szynek, 100 ogromnych rostbefów, 5oo wielkich pa­
sztetów, prz-szło 10000 c ias t ,  i niezliczoną ilość 
owoców, między któremi było 3oo funtów ana­
nasów* Naywięcey wyszło wina szampańskiego, 
hocheimskiego, reńskiego i zn anego porto.

Dnia 9 b. m. i wczora P. Canning  naradzał 
się z Xiąźęciem Esterhazy , posłem Cesarsko Au- 
stryackim, w  wydziale spraw zagranicznych.

Rząd mexy kański uznał niepodległość rzeczy- 
pospolitey Ameryki środkowey , ze stolicą Guali- 
mala , a to przez akt kongressu , na dniu ao sier­
pnia wydany. P. M ayorga  jako poseł rzeczypo- 
spohtey, miał potem na dniu a3 p ierwszą, ożyli 
audyencyą wstępną. (Korresp. W arsz.)

F  R A W C T A.
Pary i ,  dnia  12 listopada.

(* Gazety W arszawskiey.)
Dnia 8 b. m. hrabia Lówenhielm, poseł szwedz­

ki, miał prywatne wysłuchanie u Króla Jmci, któ­
remu złożył nowy list wierzytelny i odpowiedź 
Monarchy swego na doniesienie o śmierci L u ­
dwika X V I I I .

Nadzwyczayny wydatek, wynosząoy miesię­
cznie 2 miliony franków, a pochodzący z pobytu 
woyska naszego w H i s z p a n i i , emnieyszy się mie­
sięcznie ilością 800000 fr. przez powrót części 
tegoż woyska do oyczyzny , oraz zniesienie głów­
nego. sztabu i jeneralney intendentury rzeczone­
go woyska w Hiszpanii.

W  niedzielę, d. 7 m. odprawiła się ogło- 
szona przez Arcy-biskupa uroczvstość, z powodu 
okradzenia kośoioła w burene. Osoby wszelkiego i 
stanu były uczestnikami tey uroczystości. W i ­
dziano oraz kobietę, idącą przez wieś w żałobie z 
zawieszonym sznurkiem na szyi; kobieta ta wszedł­
szy do kościoła znikła vy natłoku. Drzwi kościo­
ła i zakrystyi były osłonione kirem ; ołtarz był 
ogołocony ze swoich ozdób; re lkw ie  schowanoj a 
ta b e r n a c u lu m  otworzono. Arcy-biskup odmówił 
napierwiey modlitwy przed wielkim ołtarzem, a 
pe/em wszyscy obecni klęcząo śpiewali Miserere.
W cichości udano się do kaplicy Panny Maryi, 
zkąd Najświętszy Sakrament przyniesiono zno­
wu na ołtarz, który wtedy przystrojono , a po k a ­
zaniu dano Kommuniją S. i  na tem skończyła się 
uroczystość.

—  D nia  i 4 —
Arcy-Biskup w Evora  otrzymał kapelusz kar* 

dynalski.
Lord Granville, poseł angielski pr-y dworze 

naszym, przybył do tuteyszey stolicy.
Twierdziliśmy dawniej' (pisze Dziennik Gwia* 

zd a ) , iż dzieło: Aloriarchia podług Konstytucyit 
jest anty-monarcbicznem, łatwo dowiedziemy, iż I 
objęte w nim myśli są także przeciwne konstytu- 
cyi. Podług konsty tucyi, Król podaje projekta 
do praw, a izby tylko mogą prosić Monarchę,aby 
kazał podać projekt w tym lub w owym przed­
miocie. Przeciwnie Pan Chateaubriand żąda W 
swojem dziele, aby tę inieyalywę odebrano Koro­
nie a oddano izbom.

DODATEK


